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W I A D O M O Ś C I  K R A i o w K .
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 

20 lipca. .
Najjaśniejszy Cesarz Jegomość , d. 9 t. m 

ó godzinie 2rey z południa przybył do Ł u g i, a" 
d. 10 o godz. 9 wieczór, do P orchowa. W  o- 
bu tych miejscach, po odmianie koni, w  pożąda-. 
tiym  stanie zdrowia, w dalszą puścił się podróż.

Cesarz Jegomość z okoliczności śmierci X ię -  
in y  Oranii W ilhelm iny, wdowy, matki N. K ró ­
la niderlandzkiego, rozkazał włożyć żałobę u dwo­
ru  na dw a tygodnie, zaczynając od dnia i 4 lipca.

Piossyyskie towarzystwo b ib lijn e , d. 28 lip­
ca , będzie miało siódme posiedzenie publiczne, 
na którem zda sprawę z działań swoich w  roku 
siódmym. Miejsce posiedzenia w pałacu taury- 
ckim.

W I L N O .
JW . Biskup Anastazyyski jeneralny W ik a ry  

Dyecezyi W ileńskie j, orderu ś. Anny iszey klas- 
&y kawaler, Tadeusz Kundzicz, przy licznych za­
trudnieniach swoiego urzędowania, powoduiąo się 
chwalebną gorliwością o dobro publiczne w roz­
szerzeniu światła nauk, zwrócił troskliwą uwagę na 
edukcyą, iaką młódź świecka płci żeńskiej odbiera 
od zakonnic w niektórych klasztorach wileńskich. 
W ' tym celu, z woli jego, w klasztorach Panien 
Benedyktynek, W iz y te k , Bernardynek u ś. M i­
chała, M aryawitek i Szarytek u Dzieciątka Jezus, 
odbyły się w  miesiącu maju i czerwcu 1820 
roku popisy publiczne, z nauki chrześciańskiey 
i  m oralnej, z historyi po lskie j, jeografii, aryt­
metyki, z języka francuzkiego, z rysunków, ka­
ligrafii , rozmaitych robót i muzyki. J W . Bi­
skup jeneralny W ik a ry  w towarzystwie kilku 
osób duchownych, i niektóre dostyngwowane da­
my zaszczycały swoją przytomnością takowe po­
pisy. W  klasztorze panien Benedyktynek stawa­
ło na popis jedenaście panien zostających na pen- 
-syi, a 2З ubogich panien z miłosierdzia kosztem 
klasztoru utrźymuiących się. W  klasztorze Pa­
nien W izy tek  na funduszu cesarskim panien je­
denaście , na pensji panien 28, ubogich panien 
z miłosierdzia kosztem klasztoru utrzymujących 
się w liczbie 10. W  klasztorze PP. Bernardy­
nek ś. Michała panien na pensy i 3, z miłosierdzia 
zaś kosztem klasztoru utrzymujących się ubogich 
panien 21— W  klasztorze Panien Maryawitek  
na pensyi panien 8, na koszcie klasztornym sie­
rot neofitek 12, prócz tych jeszcze sierot jede­
naście. W  klasztorze dzieciątka Jezus na fun­
duszu panienek 86 ? chłopców 36. Na każdym

jpopisie dało się widzieć n a l e ż y t e  p r z y g o t o w a n i e ,  

stosowne i trafne odpowiedzi na czynione zapy­
tania, sprawiły w  słuchaczach przekonanie, o  ko­
rzyściach z nauk odniesionych. Zasługuje tu na 
zaletę młódź edukuiąca się w klasztorze PP. Be­
nedyktynek : odbywszy albowiem z obowiązku 
pierwszy popis w miesiącu marcu 1 З 2 0  r .  z  wła­
snej ochoty, pracą gorliwych nauczycielek przy­
gotowana, odbyła 1 drugi popis w czerwcu ze spra­
wiedliwą dla siebie pochwałą; wszystkie albowiem 
panienki bez wyiątku - odznaczyły się przyto­
mnością i rozsądkiem w odpowiedziach. W p ro ­
wadzenie we zw yczaj odbywania w każdym ro- 
•Щ  publicznych popisów w klasztorach, w któ­
rych się utrzymuią instytuta edukacji panienek, 
znacznie może wpływać na coraz większe jey 
udoskonalenie , zbliżaniem do ogólnych prawideł 
oświecenia powszechnego, wzniecać : apał i ożywiać 
ducha szlachetnego, zawodu i emulacji, tak w u- 
sposobionych i spjsubiących się do stanu nauczy- 
czycielek, jako też w uczącej się mł >dz ; wska­
zywać prawdziwy cel fizyczno-m ralney eduka- 
cyi, iżby z jey postępem, z zaciszów klasztornych 
mogły wychodzić bogobojne chrześcijanki, cno­
tliwe małżonki, czułe i roztropze matki, nie wy­
rodne od swych prababek polki.

W Ł O C H Y  
Oto są dokładniejsze szczegóły zaszłej w iVea- 

polu  rewolucji, wyjęte z gazet zagranicznych. U -  
mieszczamy je z porządku dat.

—— !• L is t z Neapolu 6 I  pca.  __
Czem p.erwsze dni marca b y ły  dla Hiszpanii, 

tem pierwsze dni lipca dla Neapolui i Królestwa 
obojey Sycylii. Odtąd zaczyna się nowa epoka 
w dziejach naszych. Tu  także zaszła nagle rewo­
luc ja . Ustanowienie nowego podatku, zwanego 

fu n d a r ia , sprawiło wielkie nieukontentowanie 
w prowincjach, zwłaszcza, iż rząd nie starał się 
o ułatwienie odbytu płodom krajowym. Niechęć 
ogarnęła wszystkie klassy mieszkańców, a nawet 
wojsko. Rozbicie obozu pod Sessa było powodem 
do zaszłych wypadków. Stojący w nim żołnierze 
mieli sposobność umówienia się względem dzia­
łań swoich, porozumienia się z prowincyami i prze­
konania się o sposobie myślenia w-iększey części 
mieszkańców. Wszystko stało Się tak nagle , iż  
w tey jeszcze chwili nie można wiedzieć, jak się 
rzecz zaczęła , i kto nią kierował. Zdaje się, i i  
i 5o jazdy, stojącej w N ola, naypierwey wyszło 
bez rozkazu ze stanowiska swego, i .pociągnęło 
w góry Аѵеііпо. Wiadomość o tem rozeszła się 
nakształt błyskawicy. Oddziały jazdy złączyły się



z  ową jazdą, i każdy włościanin, który tylko strzel­
bę lub inny jaki oręż w  dumu posiadał, poszedł 
za ty m 1 przykładem. Tak zbroyne tłumy ruszyły 
ku wąwozowi, który prowadzi do A pu lii. Opano­
wały go, i znalazły tam kassę woyskową, w któ­
rey było 22,000 dukatów. Zabrały pieniądze i  
dały kw it na nie.

Odebrana w Neapolu  wiadomość o powstaniu, 
sprawiła wielką trwogę. Król wysłał kilku jene­
rałów dla rozmówienia się z powstańcami, i  do­
wiedzenia się o ich zamiarach. Zgromadzona na* 
tychmiast rada stanu, zajęła się obmyśleniem środ­
ków, jakich użyć wypada, a w ciągu jeszcze ob­
rad, d va półki, jeden piech ty , a drugi jazdy, Sto­
jące bhzko o milę włoską od stolicy, ruszyły z bro­
nią i sprzętami woyskowemi, dla złączenia się 
Z  po л stancami.

Przysłano potem i  główney kwatery powstań­
ców przełożenie Królowi, aby narodowi nadał l i ­
beralną konstytucj ą  podobną do hiszpańskiej. M y ­
ślano się oprzeć i duch powstania przy tłumić* gdy 
jednak chciano wybadać sposób myślenia woy- 
eka, które się jeszcze przeciw rządowi nie oświad­
czyło, poznano zaraz, iż podobnież myśli * a za­
tem prowadzone przeciwko spóltowarzy Szom* ła« 
twoby z nimi łączyć się mogło.

W  tym stanie rze zy* postanow ił Król uledz* 
i  oświadczył, i i  przychyla się do wynurzonych 
życzeń. Dziś zrana wyprawiono gońców do woy* 
ska z wiadomością o tey odmianie. W  mieście 
przylepione obwieszczenia, l i  za 8 dni każe Król 
ogłoś ć liberalną konstytucyą. Duch powstania Ыс 
nagie rozszerzył się w woysku, iź nawet osadaЩг ' \ 
puściła zamek St« Elrńo. Podczas trwających ż woy- ' 
skiem uli ładów, nim jeszcze wiedziano w stof.cy 
o postanowieniu królewskiem, widać było bojaźń 
na tw arzy mieszkańców, którzy się okropnych wy­
padków spodziewali. Po ogłoszeniu zaś pożąda- 
ney odmiany , wszędzie rozlegały się radosne o- 
krzyki. Liczne tłumy znakomitszych obywateli 
ebierały się na ulicach * i wołały: V iv a j  V iva  !
{N iech żyje!) W ie lu  oficerów i jenerałów łączy­
ło głoś swóy z mmi. Głośno wynurzono życze­
nie, aby się Król na ganku zamkowym ludowi po­
kazał; czego jednak Monarcha nie uczynił.

Dżiś, jako w rocznicę urodzin królewica, ca* 
łe miasto wśpaniaie będzie oświecone?.

1—i I I .  L is t z Neapolu 6 lipca.
Od tygodnia dawał się postrzegać w prowiń- 

cyi Salerno powszechny duch niechęci. Dnia 2 
b. m. rozeszła się wiadomość, iż cały półk jazdy 
porzucił swoje stanowisko * i  stanął przy N ola. 
"Wkrótce posłano woysko przeciwko nieńiuy lecz 
postrzeżono, iź w niem także niechęć panuje* że 
się na nie spuścić tiie irioźna* i źe wszystkie 
prowineye podobny mają sposób myślenia. K ró l 
po uczynionem sobie przełożeniu, i i  cały naród 
pragnie liberalney konstytticyi, wydał zaraz ode­
zwę , obiecując nadać ją w przeciągu tygodnia. 
Zaszła wtedy tkliwa sceila w zamku. Gdy Król o- 
świadczył to swoje postanowienie, K.rólewic, któ­
ry  właśnie z Sycylii powrócił, upadł do nóg Mo­
narchy i ze łzami w  oczach podziękował imieniem 
narodu za to dobrodziejstwo, mówiąc: N a j ja ­
śn ie jszy P an ie ! ocaliłeś ojczyznę!

Woysko powstańców nazywa się teraz woy- 
skiem p£irvotów, i zgromadzone będzie aż do o- 
głoszenia konstytucji. Pragnie zaś, aby miała jak 
naywiększe podobieństwo do hiszpańskiej.

Od kilku dni p-mował wielki rtich w tuteyszey 
Stolicy. Ochotnicy obywatelscy bvh zawsze czyn- 
nemi, W  tey chwili ciągnie ich kilka tysięcy po

ulicach i około zamku wydając okrzyk i: Niech 
żyje Król! Niech żyje konstytucja! Mamy nadzie­
ję , i i  się wszystko spokoynie ułatwi i dobrze 
skończy.

Do jazdy* która naypierwey powstała, przy­
łączyło się wkrótce lo  półków piechoty i cała o- 
sada w Neapolu.

-—  I I I .  L is t z Neapolu 6 lipca. —* 
itewolucya tuteysza odbyła się prędko i zu­

pełnie. Po zebraniu się kilku półków jazdy patryo- 
tów w N o la ,  jenerał, dowodzący 3cią dywizyą 
woyska* przeszedł natychmiast do nich ż całą swo­
ją dywizyą. Oboz pod Sessa będzie nazawsze pa­
miętnym w dziejach królestwa neapolitańskiego. 
Stan rzeczy był tak krytyczny* iż K ró l widział 
się zniewolonym uledż burzy, i przychylić się do 
życzenia narodu względem repreż^ntadyyney kon- 
stytucyi. Dotąd me było tu żadnego rozruchu^ 
lece ze względu na ducha mższey klassy mieszkań* 
ców, nie jesteśmy zupełnie bez obaWy w tey mierze* 

Pozwolono Królowi € dni czasu do namysłu 
Względem przyjęcia uczynionych mu przełożeń.

Duch ri espokoyności okazał się także szcze- 
gólmey od kilku dni w woy situ sycyliyskiem. Za­
burzenie w  Polerm o  przyszło do takiego stopnia* 
iź ż Neapolu chciano wysłać część osady do Sy­
cylii; lecz dowódca jey oświadczył życzenie woy­
ska względem liberalney koństytuCyi.

K ról nasz ma 69 lat. Królewic następca tró* 
ml, X iążę K alabryi, urodził się dnia 19 sierpnia 
1777 roku, i powtórnie wszedł w związki małżeń­
skie ż M aryą Izabelą, infantką hiszpańską. Ma 
ośmioro dziec * z których najstarsza jest Xiężna 
Berry. Xiąźę dziedzcsry L e o p o ld , X;ążę Saler­
no, urodz-ił się w lipcu roku 1790 i zaślub i  się 
a M aryą Klementyną * Arey«Xiężriiczką austrya- 
cką

*—1 IV .  L id  i  Neapolu d n i a  7 lipca.
Dnia 1 lipca wybuchnął bunt w N  Aa, i roz­

postarł się do ЛѵеГ80 i Аѵеііпо. Powstały psprzód 
półki jazdy Burbon i d e l Principe. Gdy ciągnęły 
do Salerno, spotkało ich woysko królewskie, da* 
ło ognia, a nareszcie złączyło się z niemi, przy* 
stało na Zamiar pozyskania konst’ tućyi* 1 posta­
nowiło przymusić Króla dociey nadania. Udało 
się potem woysko ku stolicy, gdzie Król* uwia­
domiony o niebezpieczeństwie, chciał go czekać 
2 orężem w ręku. Obronę rogatek, którędy po­
wstańcy weyść mieli, powierzoho jenerałowi Pepe. 
^feh* ruszywszy z woyskiem, me ty Iko ni-r dał od* 
poru powstańcom , lecz się nawet przyłączył do 
nich, i wraz z niemi wszedł do miasta. W oyskd  
ciągnęło przed oknami zamku i głośno domagało się 
konstytucyi na wzór hiszpańskiej. Przyrzekł K ró l 
dnia 6 b. m ., iż dawnych ministrów oddali, a no­
wych mianować będtie, i że konstytucyą dnia i 4 
b. m. podpisze. Margrabia Campo Chiaro, m ini­
ster M iurata  na kongressie wiedeńskim, został 
(jak wiadomo) ministrem interessoW zagranicznych, 
jenerał Carascosa ministrem woytiy, P. Amato 
ministrem skarbu, a P. Riccardi ministrem spraw 
wewnętrznych. Bramy miasta były dnia 6 b. m. 
Zamknięte; Posłowie Wszelako rossyyski, angielski 
i austryacki, znaleźli sposób wyprawienia gońców. 
(Poseł rossyyski w  Wiedniu  (pisze gazeta berliń­
ska) odebrał dnia i 4 lipca gońca, i  nazajutrz wy­

p ra w ił  innego do Warszawy.)
Słychać, iż osada papiezka w AnkońU  poszła 

źti przykładem woyska neaprhtańskiego.
— i  Z  Włoch, dnia  1 2  lipca.

W  nocy z dnia 2 na 3 b. m. zaszło powsta­
nie w N ola . Woyskog złożone po większej czę-



Іс І z jazdy, opuścił® to miasto wraz z wielu ofi­
cerami, i udało się ku Аѵеііпо, gdAe nieprzyjęte 
ruszyło do Salerno. Tam  wyszli naprzeciwko nie­
go jenerałowie Carascoza, Campana, Roccaroma- 
na  i F a r  de U a, którzy służyli w woyskti M iu ra -  
la  i  przyrzekli Królowi uśmierzyć powstanie; lecz 
zamiast, coby to woysko powróciło do posłuszeń* 
stwa, powiększyła się owszem liczba jego do kil­
ku tysięcy. Opanowało oba miasta, a potćm ru­
szyło do Neapolu , gdzie osadę W mieście i W wa­
rownych zamkach wzmocniono. Z  łnierze atoli o- 
puścili K ró la , i pod pozorem rozproszenia po­
wstańców, jenerał Pepe wyszedłszy dnia 6 b. m. 
z miasta na czele 2 powierzonych mu półków* 
przyłączył się owszem do nich. Tak  więc opa­
nowali miasto, a dnia 7 b. m. odezwa królewska 
ogłosiła postanowienie Monarchy względem nada­
nia w przeciągu 8 dni konstytucji. Odmieniono 
wszystkich ministrów. Jenerał N ugen t, były mi­
nister woynv , umknął. Cena papierów skarbo­
wych neapoht «ńskłch , znacznie spadła. Dotąd 
w nieuchronnych rozruchach zginęło tylko 4 lub 
6 ludzi. Dnia jeszcze 2 Ъ. m. dwór neapolitań- 
ski nie wiedzir-ł wcale o zagrażających niebezpie­
czeństwach, tak jenerałowie , stro nicy M iu ra ta , 
umieli utrzymywać Króla w zupełney niewiado- 
mości. Tego dnia wsiadł Monarcha ź Xiąźęciem  
Salerno na korwetę Galatea 1 popłynął naprze­
ciw Xiążęcia Kalabryi, który z małżonką swoją i 
rodziną wracał na okrętach liniowych Capri i 
Palerm o. Cała rodzina królewska wysiadła na ląd 
przy P o rtic i, zkąd Król pojechał do Neapolu, w ce­
lu odprawienia rady ministrów.

Słychać, iż Xiążę Salerno Z o s t a w a ł  w  niebez­
pieczeństwie utracenia życia lub wolności, gdy 
chciał mówić do w o j s k a *  k t ó r e  powstało.

Z  Neapolu, dn ia  8 lipca . —*
Gazeta tutejsza umieściła: 1) następującą ode­

zwę królewską :
D o narodu królestwa obojey S ycylii. Gdy na­

ród królestwa obojey Sycylii wynurzył powsze­
chne życzenie pozyskania rządu kon>Łytuoyyne- 
go, chętnie więc przychylając się do tego, bie­
rzemy na siebie obowiązek ogłoszenia Zasad 
jego w  przeciągu dm 8. Dotychczasowe zaś 
prawa utrzymują się W  fcwcjey mody, aż do ogło­
szenia konstytucji. Tym  sposobem dogadzając pu­
blicznemu życzeniu, nakazujemy, aby WOysko do 
korpusów swoich i zwyczajnych czynności po­
wróciło. Działo się w Neapolu  d. 6 lipca 1820.

(podpisano) Ferdynand.
Minister Sekretarz stanu, Kanclerz 

M argraba l*ommasi.
2) W y ro k  królewski mianujący nowych mi­

nistrów.
T a i gazeta pi,Ze daley : „ Dowiadujemy się, 

iź  K ró l polecił jtii tratom szanownym mężom, aby 
zasady do nowey nasźey koilstytucyi ułoźyb. W a ­
żne to dzieło ukończy się jak najprędzej, a tym  
sposobem przed Uplyniemem jeszcze oznaczonego 
ćzasu Spełnią się .nadzieje i  życzenia narodu. Po­
wyższa odezwa królewska do narodu sprawiła 
wielką radość. Nigdy żaden naród nie okazał pię­
kniejszego sposobu myślenia. W śród powszechne* 
go ukontentowania dwa tylko uczucia spostrze­
gać się dają, to jest: miłość ojczyzny i przywią­
zanie do Monarchy, który dziś jest jey prżywró- 
cicielem i oycem. Dwa te uczucia, wpojone głę­
boko w sercu wszystkich mieś kańeót*, będą nay- 
pilnieyszemi stróżami publio ney spokoyńości. Po­
każemy W łochom , Europie i całemu światu, iż

jesteśmy godnemi wielkiego dobrodziejstwa, fcott»
Stytucyynego rządu; dowiedziemy, żeśmy na nie 
wiernością i przychylnością ku Ferdynandowi i  
dyńastyi jego zasłużyli. Dotąd pomyślność nasz^ 
winniśmy Królowi; odtąd zaś winni mu także bę­
dziemy byt iiasz polityczny. Dzień 6 lipca stanie 
się nieśmiertelnym W dziejach teraźniejszych; 
z tey i z tam tej strony F aro  obchodzony będzie* 
jako pamiątka wykonattey u ołtarza ojczyzny  
przez Króla i ńarod przysięgi wiecznej i brezmie». 
tiey wierności.” (Na kilka dni p ierw ej napisała 
taż gazeta: „ W  nocy z dnia i  na 2 b. m. ucie­
kło Z N o la  1З0 żołnierzy i pod ficerów jazdy 
Z dwóma oficerami* Użyto jak najdzielniejszy ch 
środkow do ich schwytania i zabezpieczenia tak 
własności p ryw atnej jako też spoko) ńości publi* 
czney.5’)

Dnia 7 b. m. zrana pokazał się Król na gan­
ku zamkowym. Zebrany lu i powitał go okrzy* 
kiem: N iech żyje K ró l!  N iech żyje konstytucyaf

Gazeta wychodząca we F lo re n c ji donosi , iź 
jenerałowie neapolitańscy Carrascosa i Pepe ró­
żnili się w zdaniu, i ztąd szkodliwych lękano się 
skutków. Wszystko atoli upr*ątnionó h.iahott »- 
niem pierwszego ministrem w ojny, a drugiego na* 
czelnym dowódcą woyska.

—  Z  Neapolu , dnia 10 Іірса.
Ośmiodniowy przeciąg czasu, o którym K ról 

w odezwie swojey z d. b b. m. doniosł, zdawał 
się zbyt długim niecierpliwemu woysk u i dowod- 
com jego. Powstańcy w Аѵеііпо wysyłali deputa- 
cyą jednę po drugiej, żądając Skrócenia tego cza­
su. Przyjaciele ich w Neapolu  o toż samo nale­
gali. Radzili wziąć bez namysłu konstytucją hisz­
pańską Stanów z roku 1812, 1 pozwolić Królowi 
tylko 24, godzin do jey podpisania. Dnia 6 b. m. 
układano się z Monarchą. W  południe wyszedł 
następujący reskrypt królewski do Xiążęcia K a*  
labryi.

„ Gdy dla słabowitego zdrowia, 1 za radą le­
karzy męich, widzę się zniewolonym wstrzymać 
się od wszelkich zbytecznych zatrudnień, poczy­
tałbym więc sobie za grzech przeciwko Bogu ł  
obowiązkom m oim , jeślibym troskliwy o dobrd 
narodu nie postarał się, aby nay ważniejsze irtte* 
ressa krajowe niebyły zatamowane, i aby choro­
ba moja publicznemu d /bru n>e była na przeSskd- 
dżie. Ż  tydh powodów postanowiłem złożyć cię­
żar rządu póty , póki Bóg nie przywróci mi po­
trzebnego zdrowia do dźwigania jego znowu. Nio  
Z a ś  lepszego uczynić nie m gę, jak powierzając go 
tobie, kochany móy synu, jako prawemu następcy 
mem u, którego dostatecznie znam poczciwość i  
zdatność. Chętnie więc i dobrowolnie mianuję cię 
i stanowię jeneralnym moim namiestnikiem w kró­
lestwie obojey Sycylii, tak, jak bt łeś w  króDstwie 
poza ciaśniną morską (w Sycylii). Nad: ję ći nieo­
graniczoną władzę, tak, że jako a lte r ego używać 
masz wszelkich praw i prerogatyw, jakie tottie sa­
mu służą. Aby zaś ta wola moja była powszechnie 
Uznaną, i dopełnioną, nakazuję niniejsze pismoy 
przezemnie podpisane i pieczęcią stwierdzane, za­
chować w kancellaryi stanu, a kdpią jego przesłać 
wszystkim sekretarzom stanu. Działo się w Nea­
polu  d. 6 lipca 1820 r .”

Nazajutrz potem Xiąźę Namiestnik wydał o- 
dezwę, W  k tó re j imieniem i w zastępstwie K ró ­
la ogłasza, iź konstyttioya obojey Sycylii ma bydź 
ta k a , jaką królestwo Hiszpańskie w roku 1812 
przyjęło, a K ró l hiszpański w marcu 1820 roku 
zatwierdził, z zastrzeżeniem odmian, któreby re* 
presentanei narodu, konstytucyjnie f  wołani * tt*



czynić mogli. Odezwa ta nie zaspokoiła jeszcze po­
wstańców. Żądali, aby Król dał im sam od sie­
bie takie zapewnienie i je podpisał. W yszła te­
dy wieczorem nowa odezwa , w którey Monar­
cha potwierdza obietnicę Nam estnika, syna swo­
jego, i zaręcza słowem króiewskiem zaprzysiądz 
konstytucją przed tymczasowie utworzyć się ma­
jącą juntą, i przysięgę tę powtórzyć prz d zgro­
madzonym parlamentem. Przyrzekł ór»z przyjąć 
zupełnie wszystkie ^postanowienia, któreby X  ąźę 
Namiestnik, stosownie do pełnomocnictwa swego 
W y d a ł ,  celem przy wiedzenia konstj t u c y i  »o sku­
tku, i u sa ać je t ik , jak gdyby od niego samego 
p o c h o d z i ł y .  Razem z tą o d e z л ą wyszedł wyrok 
namiestnika, ogłaszający przyjęcie kops ty tucyi;

Tegoż w)eozora jolka pułków weszło w nay- 
lepstym porządku do N t opolu. Wszyscy oby­
watele zachowali przykładną spokoyność, właśnie, 
jak gdy by się z sobą umówili. Burzliwość pe- 
Wncy liczby młodzieńców Bjirdwiła niejaki roz- 
ru  h, z krzykiem domagrli się bron ; dcg >dzono 
po części ich żąd mu. Niźsae klassy ludu nie 
nalcź.ły do poruszeń; zdawały się owsłtm  nad 
niemi ubolewać,

W czoray, to jest, d. 10 b. m. wszedł tu je­
nerał Ptpe  z oddziałem tak nazwanego konstytu- 
cyynego woyska, złożonego z żołnierzy lin io ­
wych, m ilic ji i zbrojnych włościan, przeciągnął 
w obliczu Xiążęoia Namiestnika i całey rcdz ny 
królewskiej, która stała na ganku. Udoł się potem 
jenerał do Xiążęcia Namiestnika, który go dobrze 
przyjął i stawił przed Królem. Od 3ch dni nie 
Wychodzi monarcha z pokojów swoich i cierpi 
pedogrę.

Dnia jeszcze 6 b. ro. widziano przy główney 
straży gwardyi narodowej troykolową chorągiew. 
W oysko liniiowe nosiło czerwoną kokardę; lecz 
po weyściu woyska konstytucyynego , posta­
nowiono zaraz zamienić ją na troykolorową. 
Przypiął ją sam Xiążę Namiestnik , rozkazał no­
sić całemu woysku. Jenerał Pepe mianowany 
naczelnym dowódcą woyska neapol/tańskiego o 
świadczył, iż póty tylko będzie na tym stopniu, 
póki publiczne bezpieczeństwo wymaga.

Listy prywatne (pisze Powszechna pruska ga­
zeta etanu) odebrane w B erlin ie  z M edy olana 
donoszą, iż dowódcy woysk* neap; 1 tańsk ego, 
obozującego w okolicach Nola, podali Królowi d. 
6 b. m. konstytucją oświadczając, iź jeśliby 
wzbraniał się jey przyjąć, w t-iri razie nić mogą 
ręczyć za bezpieczeństwo osoby jego;

H IS  Z P A N I  J A.

M a d ry t, d. 1 1 lipca. Stany zebrały s’ę d. 
6 b. m. Po ułatwieniu niektórych poprzedni* 
czych interessów przystąpiły do wyboru Prezesa 
swego, vice prezesa i 4 sekretarzy. Pierwszym  
mianowany został Don Joze E s p ig a , arcy bi- 
sbup sewilski, drugim, bohstyr Quiroga  , a se­
kretarzami PP. Clemencin, Caper, M a r hel-Lope* 
i  Subrie. Poczem prezes na czele deputacyi z 22 
członków złożoney, udał się z 2ma sekretarza- 
m i do Króla, i  doniósł mu o installacyi stanów* 
Monarcha przyjął deputacyą bardzo łaskawie, ka­
zał jey siedzieć i na mowę prezesa odpowiedział 
z-pewyniając, iź w niedzielę, to jest d 9 b. m. 
o godzinie 10 wieczorem zagai zgromadzenie. 
Jakoż tego dnia o wyznaczoney godzinie, wyje­
chał monarcha z pałacu swego w towarzystwie 
małżonki swojey i wszystkich infantów. K ró- 
lewstwo siedzieli w ośmiokonnym paradnym po­
jaździe, otoczeni dowódcą i oficerami gwardyi, 
konmszemi i t .  d. Za pojazdem ciągnęła gwar- 
dya konna i piesza. Na wsch dach pałacu sta­

nów przyjęły królestwo dwie depufcacye; jedna, 
złozona z 22 członków odprowadziła Królową dó 
łozy, a druga, licząca З2 członków, towarzy­
szyła Królowi do tronu. Za monarchą szli In ­
fanci, ministrowie i sekretarze stanu. Stojąc po­
witał Król wszystkich deputowanych i posłów 
zagranicznych. Radcy stanu, jenerałowie i zna­
kom, tsi urzędnicy cywilni zajęli swoje miejsca; 
słuchacze napełniali galerye i przyjęli monarchę 
radosnym okrzykiem. Zasiadł Król na trenie; 
przy nim po prawey ręce leżały znaki dostoynó- 
ści jego. Infanci usiedlńpo lewey stronie. W  tym * 
ie  czasie, prezes, ѵюе-prezes i deputowani sta­
nów , us edli także na swoich krzesłach. Po 
krótkićm uciszeniu się , prezes, Joze E sp iga, 
arcy biskup sewilski, odebrał od Króla przepi­
saną przysięgę na konstytucją, i  miał przemowę, 
na którą monarcha tak odpowiedział: „R ozrze­
wniają mię uczucia przywiązania i wierności, o 
których mię stany przez usta prezesa swego za­
pewniają. Przy pomocy ich spodziewam się w i­
dzieć wolnym i szczęśliwym naród, nad którym  
panować za chlubę sobie poczytuję.”

W krótce potem czytał Król d- b tnie i w y­
raźnie z przyzwoitą dostojności śwcjey powagą 
następującą mowę;

M ości Panowie Deputowani!
,, Przyszedł nakoniec ów d*ień, będący przed­

miotem nayśzczerśzych życzeń moich, w' którym  
widzę się otoczonym reprezentantami walecznego 
i wspaniałomyślnego haredu hiszpańskiego; dzień, 
mówię, który przez uroczystą przysięgę łączy 
interes móy i rodzińy mojey z interesem  ludu 
mojego.

„ Kiedy przebrana miara nieszczęść wynurzy­
ła powszechne życzenie narodu, przytłumionć 
dawniey smutnemi okolicznościami, któreby z pa­
lnięci naszey wytęp ć należało, postanowiłem na­
tychmiast przyjąć systemat, jakiego sobie życzo­
no, i zaprzysiądz konstytucją, którą powszech­
nie i nadzwyczaińe stany w roku 1812 uohwa-my.

„ Od tey chwili, korona i naród odzyskały 
prawa swoje 5 a postanowienie moje było tem  
dobrowi.lnieysze, iź odpowiadało interesowi mo­
jemu i ludu hiszpańskiego, którego pomyślność 
zawsze za cel szczerych zamiarów moich uwa­
żałem. Gdy dziś serce moje jest nierozerw anym 
węzłem połączone z sercami poddanych moich* 
Którzy razem są dziećmi tnoiemi, przyszłość więc 
Wystawia mi przyjemny bferaz zaufania, szczęśli­
wości i miłości,

„ Z  jakąż to radością patrzę na to wielkie, 
nowe dotąd w historyi widowisko, szlachetnego 
narodu, który be* gwałtowności i zaburzeń, poli­
tyczny swóy stań odmienił, i który zapał swóy 
miarkował prawami rozumu, gdy podobne ’ 'wy­
padki, inne mniey srćzęśliwe kraje, żałobą okry­
ły  І niemało łez kosztowały!

„Zw raca teraz Europa uwagę swoję na czyn­
ności zgromadzenia, które sławny ten naród гел-  
pfezentuje. Spodzie wa się, iż działańia teraźn ie j­
sze micając zasłonę na przeszłość, nadadzą świa­
tłe uchwały na przyszłość, i zapewnią szczęście 
dzisiejszych i przyszłych pokoleń, a nawet zśtrą 
pamięć dawnieyszych błędów. Spodziewa się o- 
raz Europa wielorakich przykładów sprawiedli­
wości, dobroczynności i wspaniałości, tych cnot, 
które oddawna były cechą Hiszpanów, które sa­
ma konstjtuojia z lecą, i które sumiennie pod­
czas rozruchów dopełnione, tem bardziey zacho­
wane bydź powinny na zgromadzeniu reprezen­
tantów narodu, mającćm spokojny i przezorny 
cbarakter-pfawodawców. (Dokończ, w dodat,)

f f  plnoDrukować* Ignacy Reszka Kom* Cent* C i i • w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O ,  N . 90.

УѴ іІпо d n ia  28 L ip c a  v. s. 1820 ro ku .

O  Б Ъ  Я  B Л  E  H  І  E . O B W I E S Z C Z E N I E .

H o  повел Ь н ію  Е Г О  И М П Е Р А Т О Р -  Ż a  R o zka ze m  JE G O  C E S A R Z E  W I -
Ć K A F O  B td C O T E C T B A  Ц Е С А Р Е В И - C Z O W s K lE Y  M O Ś C I, P o lo w e  P ro -  
ЧА > ПолЬвое П р о в іа н т с к о е  К о м м и - w ia n ts k ie  K o m m is ś io n ie rs tw o  O d d z ie l-  
с гО н е р ство  О т д Ь л ы т г о  Л и т о в с к а г о  nego L ite w s k ie g o  K o rp u s u , obw ieszcza  
K o p n y  ca о б ъ я в /ія е тъ : ч т о  Ha п о с т а в -  i i in ie y s z e m ; iź  i la  dos taw ę  d la  te g o ż  
в у  для dero  K o p n y  ca п р о в і^ й п іа  сѣ K o rp u s u  p ro w ia n tu  z d n ia  lg o  S ty c z - 
i - r o  Гѵ нваря  1 82 1 -го  rto l - e  Ге нвар я  n i a 1821, po  d z ie ń  is z y  S ty c z n ia  1822 
1822 гоДа, a ггіамъ ж с  и м Ь ш ковъ , на - r o k u ,  n ic m n ic y  pofcrzebney ilo ś c i w o r -  
SmmeH r.i сл Ь д ую іц ія  срови  для т о р -  k ó w , p rzezn a czo n e  z o s ta ły  n a s tę p u ią - 
го ііъ : въ М и н свЬ  2 1 ,2 2  и 24 С е н т я -  се te t*m in a  ta r g ó w : w  M iń s k u  21, 22 
бря .(5, 4 й 6 О к т я б р я ) ; п е р е т о р ж к й  i  24 W rz e ś n ia  (5, 4 i  6 P a ź d z ie rn ik a ); 
27 , 28 и 5o С е н т я б р я  ( g, 10 и 12 d o b ic ie  o n y c h  2 7 ,  28 i  5o W rz e ś n ia  
Р н ш а б р я ); Въ ВйльнЬ  27^ 28 и 5о (g, 10 i  12 P a ź d z ie rn ik a ). W  W i ln ie  
С е н т я б р я  (g, 1 o и  12 О іш ія б р я ; и е -  27, 28 i  5o W rz e ś n ia  (g, 10 i  12 P aź- 
р е гп о р ж кй  4 , 5 и 7 ( »6. 17 и 1 g) d z ie rn ik a ); d o b ic ie  o n ych  4, 5 i  7 (16,
O гпября. B ь ГродыЬ 4, 5 и 7 ( іб *  17 i  ig )  P a ź d z ie rn ik a . W  G ro d n ie  4,
17 и 19) О в т я б р я ; г іе р е т о р ж к й  i  i ,  5 i  7 (.16, 17 i  19) P a ź d z ie rn ik a ; d o b i-  
12 и i 4 (2З, s4 и 26) ш о го ж е  О к т я -  c ie  o n y c h  11, 12 i  i 4 (26, 24 i  26) te -  
брн. В ь  Б Ь л о с то кЬ  i  1, 12 и  i 4 (26, goz m ies iąca . W  B ia ły m s to k u  11, 12 
24 и 26 О игпября ; п е р е т о р ж к и  i 5 , i  ih  (2З, 24 i  26) P a ź d z ie rn ik a ;  a do-
18 и 21 О н т я б р я  (27, 5o О к т я б р я  и  b ic ie  ońych  i 5, 18 i  21 P a ź d z ie rn ik a  
2 Ііо я б р я ). В ь  Ж и т о м и р Ь  и  вь B ap - (27, 5o P a ź d z ie rn ik a  i  2 L is to p a d a ). 
шавЬ i 5, 18 и  2 i О к т я б р я  (2 7 , 3o • ■ W  Ż y to m ie rz u  i  w  W a rs z a w ie  i5 ,  18 
О іи п я б р я  и  2 ІІо я б р я ); п е р е т о р ж к и  i  21 P a ź d z ie rn ik a  (27, 5o P a ź d z ie rn i-  
26, 26 и 29 O b т я ^ р я  (6 ,  7 и 10 H o - ka  i  2 L is to p a d a ); d o b ic ie  zaś ta rg ó w  
я б р я .—  Т о р г и  б удуш ъ  іір о и з в о д и т -  25, 26 i  29 P a ź d z ie rn ik a  (6, 7 i  10 L i -  
ся: въ Варш аиЬ ві> К о р п у с н о м ъ  П р о - st opada). —  T a r g i a g ito w a n e  b ę d ą : w  
в іа н т с к о м ъ  К ом м ис іоиерсгпвЬ , въ БЬ- W a rśza w d e  w  K o rp u s o w e m  P ro w ia n t-  
лоспіоиЬ  въ О б л а с тн о м ъ  П равл ен іи ; sk ie rn  K o m m is s y o n ie rs tw ie , w  B ia ły  m - 
a въ ГроднЬ , ВильнЬ , М и н сн Ь  и Ж и -  s to k u  w  O b w o d o w y m  R z ą d z ie , a w  
т о м и р Ь , въ т а м о ш н и х ъ  К а зе н н ы х ъ  G ro d n ie , W i ln ie ,  M iń s k u  i  Z y t  o m ie - 
П адаш ахъ. r z u  w  ta m e c z n y c h  S k a rb o w y c h  Izb a ch .

H a  с іи  с р о к и  яы зы п а ю ш ся  ж ела- N a  poxvyźsze te rm in a  w z y w a  się 
ю ш іе  къ  т о р га м ъ  съ за ко н н ы м и  за - ż yczą cych  ta rg o w a ć  się , a b y  p r z y b y l i  
логам и, u a сей разъ в ъ п я т у ю  часгпь z p ra w n e m i k a u c y a m i, na  te n  ra z  p ią -  
п р о т и е г  подряда'. З ад ап іки  б у д у т ъ  tą  cześć p rz e c iw k o  p o d ra d o w e y  sum - 
вы д а н ы  немедлѢнно no  закл гочен іи  m y  w yn o szą cym i. —  Z a d a tk i w yd a n e  
к о и г іір а ь т о в ъ  , до и я т о й  ч а с т и  n o - n ie z w ło c z n ie  zostaną po  z a w a rc iu  k o n -  
дрядной  сум м ы  лодъ особы е залоги, t r a k tó w ,  ta k ż e  do p ią te y  części p o d ra -  
искл ю чая  о б щ е с т в с н н ы х ъ  о т ъ  Д в о -  d o w e y  su m m y i  za osobną ka u cyą , xvy- 
р я н с т в а  п о с т а в о к ъ , ко и  осш аю ш ся  ią w s z y  ogó lne  od O b y w a te l i d o s ta w y , 
на  одноічъ довЬріи . П ланъ и К о н д и - k tó re  pozostaną  na sczegó lnym  k u n im  
ц іи , no коим ъ  б у д у т ъ  п р о и з в о д и т ь -  k re d y c ie . —  P ia n i  K o n d y c y e  na m o cy  
ся пгОрги и п о с т а в к и ,  разосланы  у ж е  k tó ry c h  będą a g ito w a n e  ta r g i  i  dos ta - 
въ К азе нн ы л  П а л а т ы  и пуб л ично  въ w y , są iu ź  p rz e s ła n e  S k a rb o w y m  Iz -  
о н ы х ъ  б у д у т ъ  о іп н р ы т ы ;  а и счи сл и - bom , i  w  n ic h  p u b lic z n ie  ogłoszenie 
ш е л ьны я  вЬ д ом ости  o п о ш р е б н о с т и , będą; a w y k a z y  o p o trz e b ie  ilo ś c i p r o -  
въ слЬдь за симъ т у д а  ж е  б у д у т ъ  d u k tó w , n a ty c h m ia s t ta m ż e  k o m m u - 
п р е п р о в о ж д е н ы ; сверьхъ  гпого m b ж е  піколѵапе będą. O p ró c z  tego , te ż  P la n  
Ііл а н ъ  n К о н д и ц іи  сооб іцены  и Д в о - * K o n d y c y e  ro ze s ła n e  z o s ta ły  do ka ż - 
р я н с ки м ъ  П р е д во д и те л я м ъ  в ы щ е у н о - dego P ow da tow ego  M a rs z a łk a  w z w y ż  
м іт у т ы х ъ  Г у б е р н ій , y  к о и х ъ  в с я ко - w s p o m n io n y c h  G u b e rn iy ,  gdz ie  ka żd e -



м у  ж е л а ю щ е м у  в с т у п и т ь  въ п гор ги , 
м о ж н о  в и д Ь т ь  он ы е  ; и  особо т о г о  
м о ж н о  в и д Ь т ь  сей Планъ и К о н д и ц іи  
во всякое  врем я въ К о р п у с н о м ъ  П р о - 
в іа н т с к о м ъ  К о м м и с іо н е р с т в Ь  в ъ В а р - 
ш авѣ.

О б ер ъ -П ров іан гам е йсш еръ
С кр е б и ц к ій .

П р и с у д с т в у ю щ ій  за Члена 8 класса
Б у л а т о в и ч ь .

Ч ленъ  К о м м и с іо н е р с т в а  g класса
К а ч к о в с к ій .

m u  m a ią ce m u  chęć w ch o d z ić  w  ta rg i 
w o ln o  ie  p r z e jr z e ć .  N a d to  m ożna  
każdego czasu p r z e jr z e ć  ta k o w e  P la n  
i  K o n d y c je  w  W a rs z a w ie  w  P o ło w e m  
P ro w ia n ts k ić m  K o m m is s io n ie rs tw ie .

O ry g in a ł p o d p is a li:

O b e r  P ro w ia n tm ie y s te r  S kreb ick i.

Z a s ia d a ią cy  za C z łonka  8 k l.  B u la to w ic z .

C z ło n e k  K o m m is s y o n ie rs tw a  9 k la ssy
K a czko w sk i.

С е к р е т а р ь  Г у л а къ . S e k re ta rz  H u la k .
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H i s z p a n i i  A.  cznonemi stanami północnej Ameryki Względem
odstąpienia obu F lo ryd  i  oznaczenia granic L u i-  

„Potrzeba nam teraz roztrząsnąd obecny stan zyany. Zachodzą takie zatargi o zajęcie M o n -  
narodn, i  obmyśleó najprzyzwoitsze środki do teoideo i kilku posiadłości hiszpańskich na lewym  
poprawy złego, które z dawnych przyczyn po, brzegu rzeki Plata. Lubo zaś zbieg różnych o- 
chodzi, a które napad nieprzyjacielski i  sły sy- kolioznośei me dozwolił nam dotąd zatargów tych  
stemat, jakiego się potem trzymano, powiększyły, uprzątnąć , tuszę sobie jednak, iż  sprawiedliwość 

„O braz interesów skarbowych, jaki W  Panom i umiarkowanie dyplomatycznych zasad naszych 
poda minister tego wydziału, wskaże ich upadek, przyniosą skutek chlubny dla narodu i odpowie-
W zbudzi gorliwość stanów dla obmyślenia nay- dni systematowi, na którym się dziś polityka
skuteczniejszych zaradczych środków, aby i przy- europejska gruntuje. Zdaje się, iż rząd a lg itr-
jętym obowiązkom zad- syć uczynić, i potrzeby ski chce chwycić się dawnego swego spos ba po-
krajowe opędzić można, Roztrząśnienie jego stępowania i napady ponowić. Zapobiegając skut-
prtekona W Panów o koniecznej potrzebie, opar- kom takiegi niedotrzymania zawartych umów,
cia publicznego kredytu na niewzruszonych zasa- traktat odporny, który w roku 1 8 16 z Królem  
dach sprawiedliwości, wierności i sumiennem do- niderlandzkim podpisałem , stanowi: iż  oba mo- 
pełnieniu wszelkich przyjętych zobowiązań. Za- carstwa mają wysłać dostateczną potęgę morską 
sady te są źródłem spokoyności, szczęścia wie- na morze śródziemne, celem utrzymania 1 za- 
rzycieli, ufności krajowych i zagranicznych kapi- słonienia wolności żeglugi i handlu, 
tahstów , a nareszcie obfitości pieniędzy w skar- „Stanom krajowym wypada, aby przez ma- 
bie publicznym. Polecając jak najm ocniej sta- dre i sprawiedliwe ustawy, ustaliły szczęście wszy- 
nom ważny ten przedmiot, dopełniam świętej po- stkich mieszkańców, a religiią, oraz prawa ko- 
winności, jaką na mnie królewska dostojność i rony i obywateli, zapewniły. Do mnie zaś nale- 
miłość narodu wkładają. iy  dawać baczność na wykonanie i dopełnianie

„W ym iar sprawiedliwości bez którego żadna ustaw, a zwłaszcza na ścisłe 1 zupełne przywie- 
społeczność istnieć nie może, polegał d tąd jedy- djenie do skutku zasadniczego prawa monarchii, 
me na honorze 1 poczciwości urzędników; dziś które jest celem życzeń H.szpanów i  poparciem 
zaś oparty na stałych i wiadomych zasadach, do- wszelkich ich nadziei. T o  będzie nay przy je- 
stateczn.ey jeszcze zabezpiecza obywateli. Rę. mmeysr.em i nieustannem moiem usiłowaniem, 
koyrma ta bardziej się jeszcze powiększy, gdy Całey w ł-dzy, jaką konstytucja Królowi nadaje, 
odmiana xięgi praw naszych pozyska stopień do- użyję na utrzymanie konstytucyi, i  na tem całą 
skonałości, jakiego po oświeceniu i doświadczeniu moję sławę zakładem. Dla uzupełnienia tak wiel- 
tego-wiecznem spodziewać się można. kiego przedsięwzięcia , błagam pokornie Dawcę

„ W ew nętrzny rząd krajowy wvstawia tru - wszelkiego d. bra, aby mi potrzebnego światła i 
dności, pochodzące z dawnych nadużyć, któ- pomocy użyczyły proszę oraz o szczere 1 dzielne 
re się w ostatnich czasach bardziej jes*cze wzmo- przyłożenie się stanów, których gorliwość, talent 
gły. W ydane już urządzenia п .е тЛ о  w tey ta, patryotyzm i  przychylność ku osobie mojeyr, 
mierze poprawią. czynią mi nadzieję, iż  wpośród nich znaydę śro-

5>P°4Sd lądowa i morska wyciąga szczegół- dki do dopięcia zamierzonego celu. T ym  sposo- 
ney uwągi mojćy. Zayraę się nade wszystko bem zasłużycie W Panowie na ufność bohatyr- 
śpiesznem i kerzystnem jey urządzeniem, łącząc, skiego narodu, który W Panów reprezentantami 
ile możności, interes tey tak szanownej i zacney obrał.”
klassy z potrzebną oszczędnością. W  dopięciu Prezes odpowiedział: „  Z  największą rado-
czego polegam naywięcey na patryotyzmie i do- śoią słyszały stany mowę, w k tó re j W .  K. 
brey chęci narodu, oraz na mądrości reprezen- M i ść szlachetne sW oje uczucia wynurzyłeś 1 obraz 
tantów jego, w których zupełne pokładam za- stanu kraju wystawiłeś. Z  naygłębszem uszano- 
ufanie. waniem dziękują W . K  M ci za gorliwość jego

„Trzeba nam mieć nadzieję, iż przywrócenie o powszechne dobro, 1 obiecują przyłożyć sie
systematu konstytucyjnego 1 widoki jego na przy- wszelkiemi sposobami do ważnego celu, w jakim
szłość, zniszczą wszelkie pozory źle myślących zwołane zostały.”
w  osadach naszych, i ułatwią powrót spokoy- Powrócił potem Król do pałacu swego t  taką
ności w prowincjach południowo-amerykańskich, samą paradą, z jaką p rzyb y ł wśród blogosła-
zaburzonyi h lub odstrychniooych od sprawy H i-  w iem tw  zgromadzouego ludu i okrzyków: N iech
szpauii, tak, że się obejdzie bez użycia innych żyje  konstytucja ! N iech  żyje K ró l konatytucyy-
środków. Ten b^d/ie skutek przykładnego u- ny! Siany zaś na wniosek Urąb ego Torreno, w y -
miarkowania i przestrzegania publicznego porząd- znaczyły kommissyą z 6 członków złożoną, do u-
ku na półwyspie*. Słuszna chluba z n*leż*nia do łożenia adressu podziękowania monarsze. Przez
wspaniałego narodu, i mądre ustawy wydane cały dzień i noc mieszkańcy stolicy wynurzali
podług prawideł konstytucji, pedidzą przyszłe na ulicach radość swoję i nadzieje,
nieszczęścia w niepamięć, i wszystkich hiszpanów Gdy Król wykony w ał przysięgę, prezes sta-
około tronu mojego połączą. nów podał mu Konstytucją i Ewanjeliią, i  wraz

„ Stosunki nasze z k ro ja m i zagranicznym i w y- z 4ma sekretarzami stał przed tronem. M onar-
stawiają ogólnie navdoskonalszv pokóy i zgodę, cha wykonał ją stojący. Podobnież stojąc pre-
W yłączam  а Ы і nie^kie trudności, które, nie zes miał przemowę do Króla,
przerywając dobrego porozumienia, dały powód Na sessyi d. 10 b. m. obrano członków do
do zatargów, które bee przyłożenia się i pośre- kommissyi skarbowej. Co się zaś tycze 69 de-
dnictwa stanów ułatwione bydź nie mogą. T a - putowanych, którzy Królowi za powrotem jego 
kiego rodzaju są wstrzymane układy z zjedno- z niewoli francuzkicy odradzili przyjęcie konsty.



’ tuoyi, postanowiono, aby ich oddano pod sąd od-
dzielńey kommissyi.

Słychać tu o powszechnej amnestył

P R U S S T .
B e rlin , dn ia  22 lipca. Król Jmć przybył dnia 

4 do Karlsbadu dorożką, którą mu N. Cesarz Ros­
sy^ sk< pod t ro wal.

Rozruch, któ y się tu niedawno zdarzył w  pe»

wnym publicznym domu z przyczyny pijanych 
rzemieślników, był powodem do urząozema po- 
licyynego, w którem zakazano wszelkich schadzek 
i  długiego stania na ulicach. Hersztów rozruchu 
wzięto do więzienia.

Donoszą z W roc ław ia , iź na tegorocznym ta -  
meoznym jarmarku na bydło, było 2,000 koni, 119 
zagranicznych wołów, i  i 584 wieprzów. W o ły  
zupełnie prsedano, wieprzów zostało 246> a koni 
bardzo mało kupiono.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie w D rukarn i Redakcyi.

Oświadczenie.
1. E xcerp t remanifesŁu z protokułu potocznego 

Ziem . P tu wileńskiego w dacie nizey wyrażającey  
się zapisanego 1 tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­
wą Ziemską te go i  P tu jest wydań.

Roku 1820 miesiąca ju l i i  2З dnia. Przed akta­
m i Ziem. P tu W ileń. stawając osobiście W JP . M i­
chał Kottłubay kassyer kommissyi R odz im i. rema- 
nifest m ity  wyrażający się wpisać do protokułu  
nmierszego podał, k tóry tak się w yra ia . Im ieniem  
JO. X ięcia Ludw ika  R adz iw iłła  Ordynata Kleckie- 
go i  Dawid gródeckie go orderow kawalera przeciw­
ko JJ W W . Konstancyi z K ią zą t R adziw iłłów  Czu- 
dowskiey kap it• gw ardy i Rossyys. i  Annie z X X ą t  
R adziw iłłów  Lubańskiey półkownikowey woysk Pol. 
z powodu w im ieniu tychże oświadczenia w dodatku 
do Gazet K u r. L it .  N . 81 roku ninieysiego  1820 
umieszczonego, rernanifest w następney treści czyni 
się. Zeszły JO. X ią ie  Józęf R adz iw iłł tayny so- 
wietnik Wojewoda T rocki po stracie syna swego 
X ięcia Antoniego R adz iw iłła  aktualnego stanu so- 
wletnika nie mając w l in i i  męzkiey wprost pocho­
dzącego sukcessora, a widząc dobra swoje z ordy­
nowane i  a llodlalne długam i anłecessorskiemi i  w ła - 
snemi znacznie obciążone, dla przecięcia sprzeczek 
uróść mogących, jaka illość funduszu macierzystego 
córkom należy objaśniwszy: a z dóbr zordynowa• 
nych Stosownie do aktu ordynacyi, z dóbr zaś a llo - 
dialrtych nad proporcyą nawet massy possagi tym ­
że córkom przeznaczywszy, ogólne tez swe dobra zor• 
dynowane i  a llodiolne bez w yją tku naymnieysze- 
go d ługam i obciążone wiecznością przez szczególny 
affekt i  p rzyw iązanie delatorowi JO. X ięciu Ludw i­
kowi R adziw iłłow i rodzonemu synowcowi dokumen­
tem 1811 apry la  12 datowanym i  t,goż roku maja  
2 przed aktam i Z iem . P tu  Słuckiego przyznanym , 
zapisał, darował, aktorstwa swego zrzekł się, in tro -  
mftować się do dziedzictwa natychmiast dozwolił a  
sobie rząd do życia swego zachowawszy po zeyściu 
swojem w aktualną posessyą objąć 1 według upodo­
bania rządzić bez iadney kondycyi 1 warunków de- 
tatarowi JO. X ięciu Ludw ikow i R adziw iłłow i dozwo­
l i ł ;  po takowym prawnie nastałym dokumencie 1 
wwiązaniu urzędowem pomieniony J U. X iąze Jozef n a ­
d z iw ili Wojewoda T rocki p rzyw alony wiekiem 1 cię­
żaram i niebędąc w stanie utrzym ania rządu w do­
brach wiecznością odstąpionych , ppsessyi tychże 
dóbr do życia excypowaney delatorowi JO .X ięciu  L u ­
dw ikow i R adziw iłłow i ordynatow i skutkiem powyż­
szego dokumentu zrzekł się d ow lada m a1 pobiera­
n ia  in tra t bez iadney przeszkody od siebie, có rek1 
kogokolwiek oddał a ty lko z in tra t rzeczonych dóbr 
na utrzym anie i  opędzenie potrzeb swoich do koń­
ca życia swego corocznie po z ł. Pol. 45,000. dla có­
rek zaś JJOÓ. ХХсъек Anny i  Konstancyi Radzi- 
w iłłów ień  wówczas w panieńskim stanie zostających 
do wyyścia za mąż każdorocznie zł. Pol. 40,726 oby 
źałcy deltor JO . X ią ię  Ludw ik R adz iw iłł w pewnych 
term inach opłacał zastrzegłszy, w niedotrzymaniu  
tych szczególnie warunków upadek rezygnacyi przez 
dokument 1812 apry la  18 wzajemnie postanowiony 
tegoż roku maja  20 przed aktam i Ziem . Sluckiemi 
przyznany zawarowal. Zadość czyniąc woli 1 posta­
nowienia s try ja  swego JO. X iaże Ludw ik  R adziw iłł 
ordynat K iecki i  Daw idgrocki objąwszy dobra me- 
ty lko temuż stryjow i do zeyścia jego, ale nawet cor- 
kom JJOO Xiężmczkom Annie 1 Konstancyi Ra- 
dziw iłłównów  aż do zamąipóy ścia punktualnie za- 
deterąiinowmie summy opłacał, o co skargi niebyło

i  nie ma; po obraniu zaś stanu przez tychże JJOO. 
Xiężniczek posagi przeznaczone w yp łac ił: ja k  prze­
konywają kwietacye wieczyste z wyposażenia. Taką  
więc koleją gdy JOO. X X czk i R adziw iłłów ny Kon­
stancy a w  zamężciu Czudowska kapit. g w a rd y i Ros- 
syyskięy i  Anna w zamężciu Lubańska woysk P o l. 
półkown. w ydzia ł dostateczny z funduszów o jc z y ­
stych i  macierzystych odebra ły , i  gdy deltor JO . 
Xiążę Ludw ik R adz iw iłł O rdynat K iecki i  D aw id-  
gródecki zadość obowiązkom przez dobroczynnego 
stry ja  włożonym względem córek jego, dope łn ił, ą  
celem zaspokojenia w ierzycie li d la  układów ostate­
cznych na dzień 1 j u l i i  bieżącego roku ogłoszeniem 
w Gazetach K ur. L it .  do Kiecka zaprosił, J t f '  • Kon­
stancy a z X ią ż ą t R adziw iłłów  Czudowska kapit. i  
Anna z X ią żą t R adziw iłłów  Lubańska półkow . , nie­
wiadomo delatorow i czy instynktem swoim, czy li 
nieprzyjaznych osob usiłu jąc nad zerwaniem uk ła ­
dów z w ierzycielam i zbliżonych, oświadczeniem 
przez niejakiegoś Stanisława Jagielskiego podpisa­
nym w gazetach K u ry  er a L i t .  N .  81 umieszczonemu 
datę pierwszego dokumentu 1811 apr. 12 zacyto­
wawszy, a w yrazy z powtórnego dokumentu rezy- 
gnacyynego w przerwanym  sensie, i  w  innem zna­
czeniu, przez etc. etc. etc. połączywszy; hasłem ja ­
koby nieuskutecznicnia warunków przez zeszłego 
JO .X ięc ia  Józefa R adzw iłła  W ojewody Trockiego  
w łożonych, a przez dellatora jakoby p rzy ję tych , 
upadek tranzakcyi ogłosili i  sukcesorkami siebie d l-  
lodyalnych dóbr um ianowali, takie oświadczenie czy­
ta jąc kto wie o dokumentach przez zeszłego JO . 
Xięcia Józefa R adzw iłła  Wojewody Trockiego po­
stanowionych , i  kto zna m yśl ustaw, pewnie nieza- 
trwoży się, do układów p rzystąp i, c z y li o kupno dóbr 
będzie traktować, lecz aby przeciwnie um ysły nie- 
odstręczyło, delator a JO. X ięcia  Ludw iką  R adzi­
w iłła  ordynata na nieprzyjemne koszta n iena ra tilo ; 
zmuszony odpowiada, że prawo statutowe w a r ty ­
kule pierwszym z rozdziału  7 każdemu wedle swe­
go upodobania rządzić majątkiem dozwala przez 
słowa , ,Ustawujemy, iż  wolno każdemu im iona swe 
oyczyste i  macierzyste wysłużone i  kupione i  jak  im ­
kolwiek obyczajem ryabyte etc. etc. weale w o li 1 m y­
ś li swey oddać, przedawać, darować, zapisać, za­
stawić, abo od dzieci od bliskich oddalać według  
baczenia swego tym  szafować eic79. Ze akt o rdy­
nacy i domu Kiążętow Radziw iłłów  konstytucyą  i 58g 
roku w prawo zamienony a ukazami Naywyższemi 
zatwierdzony p rzy  p łc i męzkiey dobra to r  dynowa­
ne na wieczne czasy zostawując, posagi pewne d la  
p łc i ieńskiey przeznacza , że na tych zasadach 
zeszły JO. X iąże Józef R adz iw iłł Wojewoda 2 roc­
k i o rd yn a c ją  kiecką i  dawidgrodecką tudzież a llo-  
dyalne dobra w mińskiey gubernii sytuowane, dela­
torow i JO. X iazęciu Ludw ikow i R adziw iłłow i synow­
cowi swemu na wieczne oddając czasy i  następcą 
przez dokument pierwszy wy te y  cytowany 
wiąc, mimo onera znaczne na tychże dobrach do 
zniesienia zał. delatorowi ostawujące się dla córek 
swych J fV fV . W i który i  H rab in i z X ią żą t Radzi­
w iłłów  Niesiołowskiey jenera ł majorowey woysk 
poi. Annie i  Konstancyi X iążniczkom  R adziw iłłów ­
nom w panieńskim sianie w ów czas będącym po
5oo,ooo zł. poi. w posagu i  w wypraw ie zakreśliw­
szy, do w yp ła ty JkV. N iesiołowskiej jenerałowey  
restancyi a Xiężniczkom całości gotowizną lub zie­
m ią  w  proporcyą od summ procentu pomienionych 
wypadającego, JO. X iążęcia Ludw ika R adziw iłła  o r­
dynata zobowiązał, a na przypadek nieuiszc*pni&
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żadnego warunku n itp o ło ly ł;  w powtórnym zaś do­
kumencie resignationis do aktua lne j posessyi i  po­
bierania in tra t delatorowi JO. X iążęciu Ludw ikow i 
R adz iw iłłow i ordynatow i dobra zordynowane i  
allodyalne postępując; w zdarzeniu niedostarczenia 
sobie do zejścia a córkom do zamążpóyścia z summ 
z in tra t excypowanych upadek ty lko  dokumentu re­
signationis, a zwrót posessyi do momentu życia za­
m ie rzy ł : ze delator w czasach krytycznych dobra 
objąwszy lubo żadnych in tra t niepobierał i  niemógł 
mieć, wszelak wolę stry ia  łaskawego exekwując> 
summy zapowiedziane na potrzeby jego po moment 
zerścia , a córkom do zamążpóyścia dostarczał, póź­
nie y  zaś po obraniu stanu tychże córek possagi u- 
cnnktiił a tym  sposobem zadość postanowieniu stry- 
fowskiemu uczyn ił, ie  zeszły JO. X ią ie  Wojewoda 
Trocki i  JW , Jenerał M ajorow a Niesiołowska 
o niedopełnienie kondycyow delator a niemamfesto- 
w a li i  me skarży li, podobnież JOO X ię im czk i wy­
szedłszy za rn ą i ; z odebrania w yd ^a łu  sobie prze­
znaczonego prawnie zakwitowawszy a o гокц m n ie j­
szego m ilcze li, nigdzie o to nie żaląc się wolę oy­
ca swego u lleg itym ow ali, ze z tych objektów prze­
ciwko prawnie nastalym dokumentom i  dowodom 
wyszczególnionym jak  oświadczenie J W W . Cłu- 
dowskiey kapitanówey i  Lubańskier półkownikowey 
na irry tu c y ą  interessów delatora JO Xiązęcia O r­
dy na Klećkiego i  D aw id grodzkie go bez żadnych za­
sad jest rzucone ; tak w światłych sentymentach i  
przed obliczem prawa żadnego znaczenia nie z n a j­
dzie. U  tego Remamfestu podpis w protokule jest 
tak i. Takowy Remanifest jako proszony podpisuję. 
M ich a ł Kottłubąy Kassier Komis. Radziw iłłówskiey. 
Zgodziłem  Jan Zienkowicz U' Hen. Ziem - Regent.

Z  w oli Sądu zaświadczam że takowe oświadcze­
nie podane bydź może do gazet. Reg. Zienkowicz.

U w i a d o m i e n i e .
i .  Od W ile ń sk ie j S karbow e j Izb y , dożywo­

tn im  posessorom dóbr skarbowych w  w ile ń sk ie j gu - 
berm i sytuowanych. N a  mocy p raw ide ł na za­
rządzenie dóbr skarbowych izbie skarbow ej od 
Rządzącego Senatu i  M n is t r a  skarbu przedpisa- 
nych postanowiono je s t :  aky każdy dożyw otn i 
posessor dóbr skarbowych dwa ra zy  na rok i  m ia ­
nowicie na i  dzień ja n u ą ry i i  i  j u l i i  p rz y s y ła ł 
do izby skarbowej urzędowe świadectwo poświad­
czające o życiu  jego  i  o ilośc i la t. Chociaż ta ­
kowym postanowieniem izba skarbowa pok ilkakro -  
tn ie  zaczynając od 1811 roku zaw iadam ia ła  
tychże posessorów przez sądy N iższe Ziemskie i  
przez Gazetę L itew . K u ry e ra , lecz g d y  to  za­
wiadomienie życzonego nie powzięło skutku, i  je ­
dn i z panów possesorów dotychczas jeszcze nie 
przedstaw ili o Łyciu swoim świadectw, d rudzy  zaś 
p rzesy ła li takowe nie zachowując w  tym  przed-  
p isa n e j ogólnem i praw am i fo rm a lnośc i/  d la  tego 
izba Skarbowa L it .  W ileńska zrobiwszy z tćrn ra ­
zem rozrządzenie na odebranie dóbr dożywotnich  
od tych , k tó rzy  świadectw o życiu  swoim nie p rz y ­
s ta li, podaje do wiadomości o to juz po raz osta­
tn i zostających jeszcze dożywotnich dóbr skar-  
bowych je y  w iedzy possesorów i  dysponentów ich, 
ie  jeże li którego roku na p ierwszy ja n u a ry i i  » 
dzień mca j u l i i  nie będzie t a i  izba m ia ła  urzę­
dowego z Grodu lub Z iem stw a wydanego świa­
dectwa o życ iu  którego bądź z dożywotnich pos­
sesorów, to natychmiast na mocy zaleceń od w yż ­
s z e j zwierzchności je y  danych, majątek we w ła ­
daniu takowego zostający odebranym i  powróco- 
mym do skarbu będzie ja k o  własność jego  zosta­
ją c a  w  ręku tymczasowego me spełniające go zaleceń 
rządu possesora. F rz y ljm . zaw iadam ia, że od pos­
sesorów mieszkających w  obcych guberwach p rz y ­
ję tym  będzie za dowod $ życiu  ich i  kommumkacya 
tamecznego gdziepossesor-eriigle mieszka gubernia l-  
mego R jjądu lub k tó re jko lw ie k  tam ecznej guber-

nialney juryzdykcyi, a od tych którzy przebywa*
j ą  za g ran icą  poświadczenie, według przedpisah  
k ra ju  w  którym  przebywa . Sowietnik Kotkowski. 
S to la  N a czo ln ik  O kołow icz . Justyn Zdz itow ie -  
eki Sekr. Guberński

Sądy Exdyw izorskie .
2. Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i za zjacha­

niem p ierw iastko w ie do dóbr K ie jan  w  Pcie R o ­
sień. lezących, w sprawie kompetytorskiey zeszłe­
go A nd rze ja  i  żyjącego Tomasza Rumszewiczow, 
dekretem swym d y lla cyyn ym  na dniu J 1 fe b ru -  
a ry i 1820 r . zakroczonym , ja k ie  zaskutecznił 
przeznaczenie, o tem przez umieszczoną trz y k ro ­
tnie p rzy  gazetach. K u rye ra  L i t .  aw izacyą kogo  
interessować m ogło zaw iadom ił, dopiero zaś za  
obwieszczeniem w  term in ie , powtórnie do tychże 
K ie ja n  ku oczewistemu rozsądzeniu zjachawszy9 
z  powodu ciągłego sądów pow iatowych zajęcia się 
rozbiorem, niemogąc kompletu z ryw ać, za tym  n i­
niejsze sądownictwo do m iasta ptego Rosień.9 
z  dóbr K ie jan  tyrr.czasowie przeniósłszy, p rz y  za­
strzeżeniu stronom wchodzącym do tego konkursu, 
w zajem nej kommunikacyi papierów sąd to xa to r-  
ski poostateczme postanow ił wezwać kredytorow  
ja k o  też debitorow Rumszewiczow do ja w ie n ia  
się w  swym sądzie na sessyach poobiednich 
w  mieście Roszeniach z zastrzeżeniem, że w  ra ­
zie na dniu 2З i  24 augusta 18?o r. na p ie r­
wszych w  rzeczy am issyi, a na debitorach in  con- 
tum atiam  poszukiwanie od massy należności skut* 
kiem przeznaczenia remmissy wskazane oczew i- 
ście zostaną. D z ia ło  się w  K ie  jonach  1820 j u l i i  
j o  dnia.

P rezydent Z iem . Rosień. i  E xd yw . Ig n a cy  
Buce wic z. Sędzia Z iem . Rosień. i  E x d y w iz o r
Tomasz Tyszkiew icz. P isa rz  ziemski P tu  R o-  
sieńskiego D io n iz y  Paszkiewicz. Regent Z iem . 
i  E xd yw izo rsk i K onstan ty  Lu tk iew icz .

2. Sąd G łów ny Departamentu 2go Gebernii 
M iń s k ie j stanowiąc rezo luc ją  w  dn iu  6  j u l i i  te­
raźnie jszego 1820 roku na prośbę W  JP . Szymo­
na Horodeckiego Reg. Z iem . P tu  Bobruysk., oraz  
ostateczny z a le c ił, aby urzędnicy , k tó rzy  w  do­
brach zeszłego Joachima Szoluchy, P o  dłużę zw a­
nych w  Pcie Robruyskim  Guber. M ińs . położenie 
m ających, dzieło ta x y  i  e x d y w iz y i za rtm issą i  
wielolicznem i tego depart. przedpisaniam i rozpo­
czę li mianowicie :  Józe f Szyszko bobruyski i  F e - 
l i x  W iszniewski m ozyrski pisarze Ziemscy, o raz  
w  m iejscu zmarłego podsędka ihumeńskiego P tu  
p rzydan i, Adam N itlu b o w icz  p iński, W ik to r  Ja ­
błoński S łucki i  naostatek Franciszek K opcrn iak i 
Rzeczycki podsędkowie p o w ia to w i Z iem scy , bez 
żadnych wymówek nieodmiennie na dzień 4  okto- 
bra J820 roku  do fundum  majętności P od łuża  
zjechawszy, komplet sądowy z trzech osób z ło żyć  
się pow inny d la  zupełnego ukończenia ta x y  i  e x -  
d y w iz y i dóbr Szałuchowskich na sa tys fakc ją  je ­
go kredytorów  oddanych pod odpowiedzią z  w ła ­
snych funduszów  d la  kredytorów  za narastanie 
procentów z ło ż y li.  D la  zaskutecznienia czego są 
posłane do przeznaczonych na tęż exdyw izyą  u -  
rzędników ukazy, o jakow ym  terminie iżb y  wszy­
scy kredytorow ie i  różnego ty tu łu  prelensprowie 
zeszłego Joachima Szałuchy b y l i  świadomemi, i  
na ony z  dowodami swojem i do Sądu exdyw i-  
żorskiego podłuzkiego pod u tra tą  rzeczy na sku­
tek za s z łe j uprzednio remissy, sami lub przez u- 
mocowanych plenipotentów s ta w ili się, o tćm do



G oret K ur. L it .  n in ie jsza  aw iracya  posyła  się. 
Roku 1820 mca j u l i i  17 dnia.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz . A n to n i Jod-  
kó K o lieg . Beg.

2. Sąd Podkomorsko E xd yw izo rsk i m assyfun- 
duszu zeszłego Łowczego Pomarnackiego, celem 
zaśkutecznim ia pizeznaczeń remissy Sądu Z iem . 
W i ł .  w dopełnieniu satysfakcyi pretensorów, i  
podziale funduszu na trz y  konsukcesorki te g o i 
zeszłego Łowczego Pomarnackiego w pow torn /m  
te ra im eys iym  terminie do majętności Lelun w 
powiecie [4 i ł .  lezącey zjazd swóy dopełn ia jąc , 
z widoku na niedogodną in  fundo Lelun lokacyą i  
szczupłość massy, w stosunku do żądania stron ju r y - 
z d y k c fą  swoją do miasta pow iat. W iłkom ierza  
z przeznacz niem ostatecznego na rozhior tegoż 
dzie ła  tu m in u  w dniu 27 oktobra r. idącego 
przenieść determinował, w którym  czasie ażeby 
pretensorowie do massy funduszu zeszłego Ł o w ­
czego Pomarnackiego stosunek zm ierzający , do- 
w ody swoje produkow a li, przez trzyk ro tn ą  aw i- 
zacyą K urye ra  L i t .  ogłasza, w  przeciwnym zda­
rzaniu ze w pretensyach kredyt orskich, nieindu- 
kowanych ammissyą zapisze, a na debitorach za­
w in ia jących do massy pod ich niestanność ze 
summy wskazane zostaną, przez ninieysze pismo 
ostrzega. D a l w Lclunach w  Pcie W ił.  roku  
i 820 mca lipca tg  dnia.

Ignacy  Bokusz Podkomorzy P tu  W ił.  Ex~ 
dyw izo r prezydujący. P io tr  Z aw adzk i Sędzia 
Ziem . W ił.  M ic h a ł Rouba Sędzia Ziemski 
W iłko m irsk i £ x d y w iz o r.

3  Roku 1820 j u l i i  4 dnia jako  w  terminie 
przez rezo luc ją  Sądu G ł. mińskiego 2go depar­
tamentu pod dniem to  ju n i i  t8 2 o  roku zaszłą 
przeznaczonym, na skutek remissy te g o i G ł. Są­
du w dniu 5 marca 1820 r . nastałey, taxę i  tx-  
d yw izyą  funduszów W . M acie ja  P o d trn i mosto­
wniczego Orszań. determ inującej, Sąd T a x a to r-  
sko E xdyw izo rsk i z o$ob remmissą wyznaczo­
nych zło  zony, ad fuhdum M aslow icz . w  mińskim  
Pcie sy tuow anych, zjechawszy, ie ,  w  porządku  
zaskutecznienia poleceń departamentowych ku speł­
nieniu na pierwszem. terminie poruczonych, inwen-  
tacyą fo lw a rk u  M aslow icz i  sześciu chat w e x -  
d yw izy i zasławskiey we w si Zbarewiczack, w Pcie 
M iń . a dwóch chat we wsi Czapincach w  Pcie 
W ileyskim  położonych, z e x d y w iz y i łazdunskiey 
W . P o d trn i Mostowniczemu dostałych, oraz d a l­
szych a rtyku łów  własność je g o  składających% 
uznawszy oną wydelegowanym urzędnikom w raz  
dopełnić p o le c ił, adm in is trac ją  ustanow ił, geo­
metrę do pom ia ry  naznaczy ł, komportacyą po 
debitorze i  kredytorach ku zaskutecznieniu w dniu 
trzecim augusta teraznieyszego roku p rz y  aktach 
Ziem. W ileń. na persystencyą cztero niedzielną  
i  wolną kommunikacyą za rewersami udecydował, 
dzień t8  gbra idącego 1820 roku za term in po­
wtórnego zjazdu przeznaczył, i  w takowćm, we­
dle żądania stron celem dogodnieyszey lokacyi 
do miasta gubernialnego M ińska zebrać się zade­
k la row a ł, oraz akta z nim  ja k ie  wypadać pow inny  
zadęta m in o w a ł, wreszcie , izby  kredytorow ię i  

retensorowie W . P ode rn i o iem uwiadomionemi 
będąc, w terminie powtórnćm  (sub ammissione swo­
ich  * dopominków) s taw a li, onych, przez podanie 
nlnieyszey aw izacy i do gazety K u rye ra  L it .  ob­
wieścić postanowił. D z ia ło  się na sessyi d. 5 
j u l i i  i 820 roku.

Ferdynand Dw orzecki Podeędek Ziem . P tu  
W iley . Józe f Iwanowski P isa rz  Ziem . P tu  M iń . 
Ignacy Bacewicz Podsędek Z iem . Ptu M iń .

Z godno z prbtokułem Ig n a cy  M roczkow ski 
Granicz. Guber. M iń . i  E x d y w iz o r. Regent.

P  o d r  a d  y.

3 . P row iantsk i departament wojennego M in i* 
steryum ogłasza: iz  w skutek postanowienia zw ierz­
chności dla dostarczenia prow iantu  i  owsa na  
żywność w następującym  182» roku osiadłym  
w Słobocko - U kra iń sk ie j gubern ii pó łkom , 2g iey  
U łańsk ie j d y w iz ji, charkowskiego garnizonowego 
batalionu z komendą żandarmów, tamecznego wo­
jennego Sierockiego oddziału i  niektórych pow ia­
towych inw alidnych komend, naznaczają się w Sło­
bocko■ U kra ińsk ie j skarbowej izbie ta rg i, w nastę- 
pującym  miesiącu nowembrze : p ierwszy dn ia  3, 
d ru g i 6, a trzeci 10, a na p rze ta rg i te rm in y : 
dn ia  11, 12 i  13 te g o i mca; ilość zaś p row ian ­
tu, owsa i  kondycje , na mocy których pow inny  
bydŁ wypełnione dostawy, okazane lędą  p rzy  ta r ­
gach. N a  w y iey  naznaczone te rm iny  wzywają  
się życzący d la  l ic y ta c ji z ew ikeyam i, jak ie  n a ­
znaczone Ukazem dnia  i 4 ju n i i  1817 roku na  
dostawię d la  skarbu w ódki; a na zabezpieczenie 
zadatków osobno. A  nadto p row iantsk i departa­
ment obwieszcza: i i  życzącym oddano będzie do 
w o lij p rz y ją ć  na siebie obowiązek dostawienia p ro ­
duktów wiele kto może w m iarę  dane.y ew ikcyi; 
ze opłata pieniędzy nastąpi n a jp e w n ie j na te r­
m inach podług umowy bez na jm nie jszego zam i- 
t  ę ien ia  i  p rze w ło k i, i  że przy odbieraniu do­
stawionych produktów, postrzegać się będzie n a j ­
ściślejsza sprawiedliwość, i  wcale niebędą m ia ły  
mieysca nietylko ucisk, ale nawet i  naymnieysza 
daremna zwłoka. N acze ln ik oddziału, Cymbalistów.

W yjeżdża ją  za granicę.

x D o Austry i, Prus i  Saksonii w ileński miesz­
czanin etarozakonny Szewel Leybcwicz Szlotberg  
z furm anem  Zclm anem  Jckowiczem Iflodem na 
miesięcy 10.

1 W ileńsk i obywatel Leyze r H irs tow icz  B ro -  
zowicz z zięciem K iw t l m Johelowiczem Szapirem  
do Prus i  Saksonii, na miesięcy 10.

2. D o Prus i  Saxon ii odeskiego 1 g itd y  kup­
ca Jowela Moszkowicza Komisioner wileński miesz­
czanin M ordach Szlomowicz M a tte l na miesięcy 
dziesięć.

3 , D o Królewca i  K rane obywatel gube rn ii 
wileńskiey A n ton i Chropowicki b. Prezyd. Sądów 
Głów. z żoną swoją Ew e liną  z M irsk ich  Chrapo-  
wicką , le k lą  Kozubską obywatelką P tu  Rosie li­
ski ego jey хупет A lexandrem  , ze służącymi Ju­
l ią  Korkocką Franciszkiem  Raussąy Andrzejem. 
C yw iłką , Danielem  Porazińskim , Antonim  Knizbą  
i Józefem P iotrowskim .

3. Do Królestwa Pruskiego w ileński obywatel 
M iche l S zm uiłiw icz Szapier z synem Rubinem  
M iche lew iczem , szwagrem H irszsm  Leibowiczeni 
Ham burgiem , i  fu rm anem  ózlomą Szalkowi czem 
na miesięcy 10.


